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Kraków Z  stycznia.
Gazeta wiedeńska  z d. I g o  stycznia zaw iera  

następujące P a ten ta  c e sa rsk ie :

My F ra n c is z e k  J ó z e f  p ie rw szy  z Bożej łaski Ce­
sarz Auslryi itd. itd.

W  skutku rozporządzeń z d. 2 0  sierpnia 1851 r. 
przedsięwzięto ścisły  rozbiór Ustawy Konstytucyj­
nej z d. 4  marca i 8 4 9  w naszem ministeryum i na­
szej Kadzie państwa.

Gdy wedle rezultatu przeprowadzonych obrad nie 
okazała  się być rzeczona Ustawa konstytucyjna ani 
w zasadach swych stosunkom Austryackiego cesar­
stwa odpowiednią, ani też w całym ciągu postano­
wień swych wykonalną — zw ażyw szy  przeto ściśle 
wszystkie powody, czujemy się znagleni obowiązkiem 
naszym panującego, ogłosić niniejszem wspomnianą 
Ustawę konstytucyjną z d. 4  marca jako pozbawioną 
mocy prawnej i nieobowiązującą.

Potwierdza się wyraźnie równość wszystkich pod­
danych pans wa wobec p r a w a ,  ja k  rdw' n|p4 
znosc wszelkipgo włościańskiego związku poddań- 
czego i zwierzchniczego wraz z powinnościami z nim 
połączonemi, i zniesienie tychże dokonane z a  s ł u -  
sznem wynagrodzeniem byłych uprawnionych, w moc 
osobnych praw.

W celu, aby przyjść do takich urządzeń, któreby 
były zdolne odpowiedzieć potrzebom naszych rozmai­
tych narodów i warunkom pomyślności wszystkich ich 
w arstw  i przytem zdo ła ły  wzmocnić siłę naszego 
rządu , dla utrwalenia zewnętrznego i wewnętrznego 
bezpieczeństwa, jedności i potęgi p a ń s t w a ,  posłuży 
droga doświadczenia i starannego wybadania w s z y s ­
tkich s t o s u n k ó w  a  n a s t ę p n i e  p r a w a  organiczne z nich 
wyprow adzane, ogłaszanemi będa..

Z  tej u w ag i , po wysłuchaniu Naszej Kady mini­
steryalnej i Kady P a ń s tw a , ustanowiliśmy odrazo 
szereg zasad w najważniejszej i najpilniejszej stronie 
prawodawstwa organicznego i wydaliśmy odpowie­
dnie^ rozkazy, aby je podać do publicznej wiadomo­
ści i rozoocząć bezzwłocznie pracę dla ich rozwi­
nięcia. Następne szczególne prawa obejmą dokła­
dniej przepisy i urządzenia obowiązujące, póki zaś 
to nie nastąpi, istniejące praw a obowiązywać mają.

Działo się w Naszej stolicy i rezydencyi Wiedniu 
trzydziestego pierwszego grudnia 18 5 1  a panowania 
Naszego czwartego roku.

(podpisano) F ranciszek J ó z e f  mp.
F. Schwarzenberg mp.

Z  najwyższego rozkazu (podp.) Hansonnet mp. 
dyrektor kancelsryi Kady ministeryalnej.

My F ra n c is z e k  J ó z e f  p ie rw sz y  z Bożej łaski Ce­
sarz  Austryi itd. itd.
Dla prowiucyj następujących: Arcyksięstwa austry- 

ackiego wyżej i niżej Anisy, księstwa Salcburgskiegn, 
księstwa Styryjskiego, królestwa Illyryjskiego z ło ­
żonego z księstw Karyntyi i Krainy, dla uksiążęco- 
nego hrabstwa Gorycyi i Gradyski, margrubstwa 
Istryi i miasta Tryestu z okręgiem, dla uksiążęconego 
hrabstwa Tyrolskiego i Voralbergu, królestwa Cze- 
skiego, margrabstwa Morawskiego, księstw W y ż ­
szego i Niższego S zląska ,  dla królestwa Galicy i i 
Lodomeryi z księstwami Oświccimskiem i Zatorskimi, 
dla Wielkiego księstwa Krakowskiego i księstwa Bu- 

owiny a nakoniec dla Królestwa Dalmacyi— posta­
nowione były  w Patencie z d. 4  marca i  8 4 9  pewne 
prawa polityczne, które z konstytucją współcześnie 
og oszoną poddane zostały  ścisłemu rozbiorowi.

Czujemy się znagleni z powodów przełożonych 
n a m  przez nad e  ministeryalną i Kadę P ań s tw a ,  o- 
głosić jako pozbawione mocy prawnej tak wspomniony 
Patent z d. 4  marca 1 8 4 9 ,  jako i p raw a zasadnicze 
przy nim dla wspomnionych prowincyj wydane.

O ile nie w yszły  dotąd osobne postanowienia co 
do pojedynczych punktów owych praw zasadniczych, 
zachowujemy jc  sobie oddzielnemi prawami urządzić.

Oznajmiamy jednak obecnym Patentem wyraźnie, 
ze wspomnione na początku prowineye bierze­
my w opiekę, zostawiając je uległemi ogólnym 
prawom państwa i utrzymujemy wszelki prawnie u- 
znany kościół i stowarzyszenie religijne w prawie 
wspólnych publicznych obrządków religijnych , dalej 
w niepodległym zarządzie ich spraw, jak niemniej 
posiadaniu i używaniu instytucyj, zakładów i fundu­
szów postanowionych dla ich wyznania, nauki i ce­
lów dobroczynnych.

Działo się w naszej stolicy i rezydencyi Wiedniu 
31 grudnia 1851 a panowania naszego czwartego 
roku. (podpisano) F r a n c i s z e k  J ó ze f  mp.

(podp.) F. Schicarzenberg  mp.
Z  najwyższego rokazu (podp.) R ansonnet mp. 

dyrektor kancelaryi Rady ministeryalnej.

Najwyższy list gabinetowy J. C. Mości do Pre­
zesa Rady ministrów

Kochany książę Schw arzenbe rg !
O dn ośn ie  do Paten tu  z dnia dzisiejszego, odbie­

r z e s z  w D o d a t k u  z a s a d y  u s t a n o w i o n e  p rz e z e m n ie  po  
wj Słuchaniu niej l l a d y  in in is ie ry a ln e j i K a d y  P a ń ­
s tw a ,  dla najważniejszych i najpilniejszych stron or­
ganicznego p raw odaw stw a , z poleceniem, abyś czu­
w a ł  nad tern, iżby bezzwłocznie ministerya, o ile ich 
te do tyczą , przystąpiły  do dzieła odpowiedniego ich 
wykonania i do przełożenia mi rezultatów onychże.

Wiedeń 31 grudnia 1851 r.
( p o d p . )  Franciszek Jó ze f, m. p.

D O D A T E  K.
Zasady urządzeń organicznych w krajach ko­

ronnych Cesarstwa Austryackiego.
1. Kraje z Cesarstwem austryackiem z dawnych 

historycznych lub nowych tytułów połączone, tworzą 
nierozdzielne części monarchii Austryaekiej cesarskiej 
i dziedzicznej.

2. Nazwa „Kraje Koronne“ ma być używana w ję­
zyku urzędowym jako ogólne miano, ale przy szcze- 
gółowem wymienieniu którego k ra ju , należy zaraz 
wyrazić przypadający mu w łaśc iw y  tytuł.

3. Zachowaną ma być obszerność prowincyj z za ­
strzeżeniem zmian dla względów administracyjnych.

4. W  każdym kraju koronnym mają być Okręgi 
koronne (z  właściweim krajowemi nazwiskami) w sto­
sownych rozmiarach i w nichże połączona, o ile m o­
żności, działalność rozmaitych gałęzi administracyj­
nych we właściwych granicach.

5. Pod względem administracyjnym postanowione 
będą nad okręgami urzędowemi w ładze  obwodowe 
ze zwykłem; nazwami (Komitaty, Dolegacye i t. p.) 
Obszernosć ich należy oznaczyć z uwagi na podzia­
ły  w dawniejszym czasie istniejące i na dzisiejsze 
okoliczności. ’

VV pomniejszych krajach koronnych i w ogólności, 
gdzieby nie zachodziła potrzeba ustanowienia w ładz  
obwodowych, należy takowe zaniechać.

W ład ze  obwodowe podległe są w ładzy  krajowej, 
(punkt 6 ty )  i mają zakres działania częścią nadzor­
czy, częścią też wykonawczy i administracyjny.

6. W krajach koronnych jest nad władzami obwo- 
dowemi Namiestnictwo i Naczelnik kraju. Osobne 
postanowienia oznaczą prowadzenie sp ra w , zakres 
czynności Namiestnictwa, stanowisko i prawa naczel­
nika krajowego, jak  niemniej jego podległość wzglę­
dem w ładz  najwyższych.

7. Jako gminy należy uważać, gminy rzeczywiście 
istniejące bez wykluczenia ich połączenia, gdzie ono 
jest potrzebne lub pożądane u>edle miary i potrzeby 
interesów.

8. Przy organizacyi Gmin należy mieć wzgląd na 
różnicę Gmin wiejskich i miejskich, a mianowicie co 
do ostatnich, na dawniejszą ich właściwość i osobne 
stanowisko miast królewskich i krajowych.

9. P rzy  ustanawianiu gmin wiejskich, mogą być 
dawne dominikalne wielkie grunta pod warunkami 
bliżej dla każdego kraju oznaczyć się mającemi, od­
dzielone od związku gmin wiejskich i oddane bezpo­
średnio pod urzędy okręgowe.

W  tym celu może się połączyć wiele posiadłości 
dawniej dominikalnych bezpośrednio do siebie przy­
tykających.

10. Naczelnicy Gmin wiejskich i miejskich, mają 
być potwierdzani, a nawet wedle okoliczności przez 
rząd mianowani. Winni oni zaprzysiądz wierność i 
posłuszeństwo Monarsze i sumienne wypełnienie in­
nych swych obowiązków.

Tam także, gdzieby stosunki gminne tego wyma­
gały , wyższe kategorye urzędników gminnych, mają 
być poddane zatwierdzeniu rządowemu.

11. Przyznaje s ię ,  z zastrzeżeniami prawnemi 
Gminom wybór naczelników i rad gminnnych wedle 
prawa wyborczego postanowić się mającego.

12. Nazwiska tytułowe Naczelników i Rad gmin­
nych postanow ić się mają wedle krajowego dawnego 
obyczaju.

13. Z akres  działania Gmin ma się w ogólności o- 
graniczyć do spraw gminnych z obowiązkiem dla 
Gmin i ich Naczeln ików , aby we wszystkich publi­
cznych sprawach dodawali w ładzy  przełożonej kra­
jowej, pomocy zażądanej i oznaczonej ogólnemi i szcze- 
gólnemi postanowieniami.

Nadto w niektórych sprawach gminnych w ażniej­
sze akta i uchwła ły  gmin, w prawie gminnem ozna-

?’** mai% hyć podane pod rozbiór i po­
twierdzenie w ładz  krajowych.

interesowanym członkom gm in n y ,  
w szczególne przedmioty. ^

15. Gminy bezpośrednio podlegają w ogólności 
urzędom okręgowym, a tylko wyjątkowo, i w sku tek  
szczególnych właściwości, władzom obwodowym lub 
namiestnictwom.

16. M ają być wedle tych zasad wyrobione prawa 
dla gmin wiejskich i miast odpowiednie stosunkom 
każdego kraju.

P rzy  pracach tych , z tego punktu należy wycho­
dzić, aby przeważnym interesom, przeważny przy­
znać w p ływ  i tak w czynnych i biernych wyborach 
dla obsadzenia naczelników i Kad gminnych, jako i 
w sprawach gminnych , zabezpieczyć stanowczy 
wpływ  własności gruntowej, w m ia rę  je j  r o z l e g ło ­
ści do związku gminnego należącej i w miarę jej 
wysokości podatku , a zaś stanowi przemysłowemu 
stosownie do ogólnej własności gruntow ej— w gmi­
nach miejskich, szczególnej właścicielom domów i o 
ile możności korporacyom w celach duchownych i 
materyainych związanym.

W  królestwie Lombardzo-Weneckiem utrzymanem 
być ma istniejące tamże prawo gminne z zastrzeże­
niem ulepszeń doświadczeniem wywołanych.

17. W  całej monarchii urząd sędziow ski wykony­
wany w imieniu Jego  Cesarsko-Apostolskiej Mości.

18. Urzędnicy sądowi i S ę d z i o w i e ,  z zas trzeże­
niem ich niepodległości w p r a w n e m  wykonaniu s ę ­
dziowskiego urzędu, ze względu na inne osobiste sto­
sunki służbowe, t r a k t o w a n i  być mają wedle przepi­
sów istniejących dla u r z ę d n i k ó w  pańs tw a .

19. P i e c z ę  s p r a w i e d l i w o ś c i  należy o d d z i e l i ć  od 
w ład z  a d m i n i s t r a c y j n y c h  w sądach kolegialnych i
w Drugich i Trzecich Instancyach ; w pierwszych 
zaś Instancyach w królestwie Lom bardzko-W enec- 
kiem i wszędzie gdzie się to koniecznem ukaże.



2 C Z A S .

Z re s z tą  w pojedynczych sadach  jako p ierw szych  
Instancyach  zach o w ać  należy po łączenie  z admini- 
s t r a c y ą  okr gow ą.

W  urządzeniu  w ew nątrznem  urzędników  okręgo­
wych (o b a c z  punkt 4 ty )  można wedle potrzeby s tó-  
sunków p rzy d ać  osobnego sądow ego  lub politycznego 
urzędnika .

2 0 .  M a ją  być trzy  In^iancye zarów no  w spornych, 
j a k  w niespornych sp raw ach ,  za rów no  w cywilnych 
j a k  kryminalnych.

Sil. W  spraw acli  cywilnych bliżej oznaczyć się 
mających, w p rzes tęp s tw ach  i p rzekroczeniach  oso­
bno opisanych , w  uzyskaniu istoty czynu  i innych 
pomocach, sąd y  karne mogą ku pomocy p rzy zw ać  
p ie rw sze  Instancye czysto sądow e , albo też polity­
czny za rząd  jako urzędy  ok ręgow e  pełn iące .

2 2 .  W  stosow nych  dystryk tach , o ile to może być 
z uwzględnieni politycznego ro zdz ia łu  kra jów , usta­
nowione będą sądy  kolegialne jako p ie rw sze  Ins tan­
cye dla osądzenia zbrodni i szczeg ó ło w o  wymienio­
nych p rzes tęps tw , j a k  niemniej dla takich czynności 
p raw nych ,  które p rzechodzą  z ak re s  działa lności u rzę ­
dów okręgow ych.

2 3 .  Do sp ra w  cyw ilnych i karnych w drugiej In -  
stancyi, postanowione być mają sąd y  w y ż sz e  k ra jo ­
we, ze w zględem i ograniczeniem na najściś le jszą  
potrzebę.

2 4 .  N a jw y ższy  S ąd  ma być u w ażan y  ja k o  trzecia 
Ins tancya.

2 5 .  W  przekroczen iach  i p rzes tęps tw ach ,  o ile te 
przyznane  są  urzędom ok ręg o w y m , w prow adzonym  
być ma proces inkw izylory jny , o ile możności n a j­
prostszy.

2 6 .  W  sp ra w a c h  karnych należących do sądów  
kolegialnych, z a c h o w y w a ć  należy z a sad ę  aktu z a s k a r ­
ż e n ia ,  obrońcy dla oskarżonego i ustnej końcowej 
procedury.

2 7 .  P os tępow anie  nie jes t  jaw ne , ale przy ustnem 
postępow aniu  w  p ie rw sze j  Instancyi, s łu ż y  o skarżo ­
nemu, za  zezwoleniem P rezesa ,  jak  i temu ostatnie­
mu, p raw o w puszczan ia  s łu c h a c z y  aż  do oznaczonej
liczby.

2 8 .  S k a rg i  dokonyw a P ro k u ra to ry a ,  której dz ia ­
ła n ie  ogranicza  się do procesu karnego.

2 9 .  S ą d y  p rz y s ię g ły c h  znoszą  się.
3 0 .  W y ro k i  mają być w y d aw an e  p rzez  egzamino­

wanych  sędziów . F o rm u ły  w y r o k ó w  w sp raw ach  
karnych  s ą  n as tęp u jące :  „W in n y ^  „Niewinny" “U -  
wolniony od sk a rg i" .

3 1 .  Pos tępow an ie  p rzy  S ą d a c h  wyższy ch kra jo ­
w ych  i w  S ądz ie  n a jw y ż s z y m ,  jes t  tylko piśmienne.

3 2 .  Osobne p r a w a ,  obejmą bliższe postanowienia 
o dzia ła lności w ła d z  sądow ych .

3 3 .  P ow szech n y  K odex  cyw ilny, ma być jako  
wspólne p ra w o  dla w szystk ich  poddanych M onarchii 
A u s t ry ja c k ie j , a naw et i w tych k ra jach  w p ro w a ­
dzony, gdzie  dotąd  nie obow iązu je ,  ze  stósownemi 
przygotow aniam i i z u w a g ą  na szczególne s tosunki,  
j a k  niemniej K odex  K arn y  ob o w iązy w ać  ma w  c a ­
ły m  obszarze  M onarchii.

3 4 .  W y d an e  będą  w  kra jach  koronnych osobne 
S ta tu ta  o szlachcie  dziedzicznej S ta n o w e j , lub po­
s iada jące j  w ła sn o ść  g ru n to w ą  oznaczony, o je j  obo­
w iązkach  i p rzy w ile jach ,  a szczególniej p rzyznane  
jej będą  w szelkie  możliwe u ła tw ien ia  w  ustanow ie­
niu m ajoratów i fidei kom isów. W  stanie w łośc iańsk im  
utrzym ane być m a ją ,  tam gdzie  dotąd is tn ie ją ,  oso­
bne p rzep isy , o zachow aniu  ogółu w łasnośc i  (G ii te r -  
komplex).

3 5 .  P rzy d an e  będą  do boku w ła d z  obw odow ych i 
nam ies tn iczych , w y d z ia ły  obradujące  ze szlachty  
dz iedz iczne j ,  z w iększych  lub mniejszych posiadaczy 
grun tow ych  i z p rz e m y s łu ,  z należytem w y szcze ­
gólnieniem przedmiotu i zakresu  ich działa lności.  O 
ile inne ży w io ły  dla przybran ia  do w y d z ia łó w ,  p rzed ­
s ta w ia ją  się jak o  p o żąd an e ,  na leży  na to mieć uw agę.

Z a s t rz e g a  się  wydanie  bliższych w tej mierze po­
stanowień.

3 6 .  W  U rzędach  k ra jow ych  okręgow ych, m ają być 
w  sw y ch  sp raw ach  od czasu  do czasu, dla zebran ia  
s ię ,  pow oły w an i  naczelnicy  odpowiednich gm in , i 
w ła śc ic ie le  nienależący do zw iązku  gminnego lub 
ich pełnom ocnicy.

Korre§pondeiicy& Caassi.

W iedeń 31 grudnia.
« Ogólna publiczności politycznej w Europie uwaga 

zwrócona jest w tej chwili na wyjście lorda Palmerstona 
z gabinetu. Dwa są główne pytania: 1) jaka była stano- 
vycza przyczyna tego wyjścia; 2) jaka będzie polityka 
Anglii nadal względem Europy?

Na pierwsze z tych zapytań Times, i inne niepodległe 
londyńskie dzienniki odpowiadają tern zaręczeniem, że lord 
Palmerston w wielu kwestyach tak wewnętrznej, jak ze­
wnętrznej polityki z innymi członkami gabinetu już od- 
dawna nie był w zgodzie, i źe ci ostatni dłużej go wspie­
rać i utrzymywać nie mogli bez narażenia siebie i kraju 
na wielkie nieprzyjemności. Times mniema nadto, że dwo­
ry zagraniczne nie przyłożyły się bynajmniej do dymisyi 
lorda dyrygującego sprawami zagranicznemi. Morning-Posl, 
który dawniej stał w blizkich stosunkach z Palmerstonem, 
daje przeciwnie do zrozumienia, że szanowny protektor 
jego, żądaniom mocarstw zagranicznych poświęconym zo­
stał. Dziennik des Debats zgadza się z tą opinią dodając, 
źe upadek Palmerstona nastąpił głównie z powodu kwe- 
styi wychodźców politycznych. Conslitutionnel pokrywa 
tę istotną przyczynę długim wywodem nieporozumień Pal­
merstona z hrabią Grey i z innymi członkami ministeryum 
i odsłania pewien rodzaj spisku między nimi, a dworem 
królowej Wiktoryi przeciw dawnemu ministrowi spraw 
zagranicznych. W tym odmęcie zdań , następne objaśnie­
nia posłużą może do odkrycia prawdy.

Lord Palmerston od trzech zwłaszcza lat prowadził po­
litykę zagraniczną podług dawnego systemu, lecz wła­
ściwymi mu drogami. Gabinet wspierał go i utrzymywał, 
a zatem dzielił odpowiedzialność dopóty, dopóki mniemał,' 
źe Europa tej polityce oprzeć się nie potrafi. Do wypad­
ków 2go grudnia we Francyi, wszystko istotnie kończyło 
się ze strony gabinetów europejskich na notach, zastrze­
żeniach lub pogróżkach. Kroku stanowczego nikt zrobić 
nie śmiał lub nie mógł. Wypadki 2go grudnia zmieniły 
ten stan rzeczy. Rosya, Austrya i Prusy znalazły w Na­
poleonie sprzymierzeńca gotowego wesprzeć w obec An­
glii ich żądania. Kweslya wychodźców politycznych rów­
nie ważna dla Francyi, jak dla trzech półocnych dworów, 
dała do stanowczego i wspólnego wystąpienia, tern lep­
szy powód, iż lord Palmerston w odpowiedzi swej do de- 
putacyj londyńskich, zrobił z niej kwestyą godności oso- 
bistój dla panujących głów w Austryi i Rosyi. W pier­
wszych dniach przeto t. m. wysłaną została do Palmer­
stona w tej mierze cyrkularna nota , na k tórą , jak wam 
donosiłem , szanowny lord odpowiedział , źe rozwiązania 
tej tak waźnćj dla Europy kwestyi wziąść na siebie nie 
może, lecz źe ją przedstawi gabinetowi i królowej. Od 
tej chwili rzeczą było  niezawodną dla samego Palmersto­
na, że gabinet przeciwko niemu wyrzecze, gdyż wspo- 
mniona nota cyrkularna stawiła szanownego lorda pod sąd 
wyrzeczony przez niegoź samego w odpowiedzi danej 30 
września 1848 rządowi Stanów-Zjednoczonych w sprawie 
dwóch Amerykanów, których polieya angielska przytrzy­
mała w Irlandyi na proste podejrzenie o rewolucyjne za­
miary. Lord Palmerston utrzymywał naówczas, źe podob­
ne podejrzenie wystarczało na usprawiedliwienie nakaza­
nych przez niego kroków ostrożności. Gabinety europej­
skie oświadczyły mu w powyżej wspomnionej nocie, źe 
też same kroki przedsięwziętemi zostaną niezw łocznie  
przeciw wszystkim na stałym lądzie wojażującym Angli­
kom, jeźli lord Palmerston w polityce swój cn do wychodź­
ców politycznych dalej trwać będzie. Dodać winienom, 
źe kładąc to ultimatum  rządy stałego lądu, nie przepi­
sywały szanownemu lordowi w tej mierzenie, coby z ho­
norem i sprawami Anglii nje było zgodnem. Lecz samo 
postawienie kwestyi na tein stanowisku wystarczało na 
usunięcie go z ministeryum. Jak Times ten wypadek zgo­
dnością rządu konstytucyjnega angielskiego pogodzi; w to 
niewchodzę, lecz mogę g0 zapewnić, źe taki był bieg 
całój tej sprawy, i źe nota cyrkularna, którą miałem sam 
w ręku, nie zostawiała gabinetowi St. James wiele do 
wyboru.

Drugie zapytanie, czy się polityka tego gabinetu wzglę­
dem Europy teraz zmieni, nie trudnem jest do wyświe­
cenia. Anglia poświęci wychodźców, których tylko uży­
wała i uważała za narzędzie. Ale od celu, który ciągle 
W swej polityce miała przed oczyma, nie odstąpi. Stara­
ła się dopiąć go za Napoleona wojną europejską, za Lu- 
dwika—Filipa związkiem zFrancyą, za Rzeczpospolitej, re -  
wolucyą w Europie-— pomyśli zapewne teraz o nowych 
sposobach. __________

W ie d e ń  1 stycznia.

“  W dzisiejszej Gazecie W iedeńskiej ogłoszone Ce­
sarskie rozporządzenia, kładą koniec długim oczekiwa­
niom i rozmaitym domysłom. Nowy statut organiczny 
wchodzi na miejsce konslylucyi 4go marca. Główne tego 
statutu zasady, są natury czysto administracyjnej. Sądy 
przysięgłych upadają. Publiczność sądowych debatów o- 
kreślona; dawny podział polityczny dla niektórych przy- 
najmnićj prowincyj zapowiedziany. Galicya pod tym wzglę­
dem zaspokojoną zostanie w swych życzeniach. Wrażenie 
na tutejszej publiczności z tych odmian, jest trudne 
w pierwszych chwilach do opisania.

Mówią tu wiele o bliskiem połączeniu ministerstwa 0- 
światy i ministerstwa rolnictwa z ministerstwem spraw 
wewnętrznych.

B erlin 29 grudnia.

f  Rok stary kończy się niemal powszechnem zaufaniem 
w utrzymanie porządku i pokoju w Europie. Dwa wiel­
kie wypadki, które się z nieoczekiwaną łatwością w cią­
gu bieżącego miesiąca dokonały na Zachodzie: Zamach 
stanu we Francyi i wyjście Palmerstona z ministerstwa 
w Anglii, pozwalają trwożliwym umysłom odetchnąć swo­
bodnie na grobie czerwonego upiora, i przy pogrzebo­
wej stypie zaśpiewać w ostatnim dniu roku dziękczynne: 
T e  D eum  L a u d a m u s  za ocalenie społeczeństwa i cy- 
wilizacyi. Polityka solidarności konserwatywnych intere­
sów stanęła u szczytu swych życzeń. Nigdy powodze­
nie nie było tak zupełne, radość w sferach rządowych 
tak powszechna. Historya wyprzedziła bieg swój, doko­
nawszy bez zbytniego wstrząśnienia w bieżącym, to 
co wśród powszechnego zaburzenia dokonać się miało 
w następnym roku. Monarchowie i ludzie stanu mają u-  
szczęśliwienie narodów w swej mocy. Filozof z zało- 
źoneini rękoma przypatrywać się może robocie czasów, i 
szukać formuły wiążącej historyczny łańcuch idei prze­
szłości i obecności. Na co jej szukać? Wyprowadzą 
ją na jaw same wypadki. Zresztą wypowiedział ją już 
dawno wielki wygnaniec ś. Heleny, który zapewne nie 
przewidywał, źe z rodu jego wyjdzie główny jej roz- 
krzewiciel i pierwszy wykonawca.

Lecz przekształcenie się świata tak wielkie, podciągnię- 
nie idei wyrobionych w bieżącym wieku na Zachodzie pod 
autokratyczną formułę Wschodu, moźeź się dokonać bez 
materyalnego boju? bez starcia się z sobą potęg walczą­
cych od tak dawna po jednej i po drugiej stronie? Py­
tanie to zadają sobie i ludzie publiczni i prywatni, bo o- 
czywiście leży w niem spowita myśl, czasu, a tuż przy 
niej i ostateczna dla żyjącej ludzkości odpowiedź. Prasa 
oficyalna, prawie bez wyjątku, orzeka apodyktycznie pierw­
szą i d rugą , uważa rewolucyjną kryzys Europy za skoń­
czoną, zwycięstwo i panowanie tak zwanego porządku i 
pokoju za ustalone. Nic różni się ona w tym względzie 
od niezawisłej prasy z roku 1848, która w wypadkach 
lutego i marca widziała osiągnięte na przeciwnej ostate­
czności też samo rezultaty dla dobra ogółu, które pierw­
sza widzi dziś w wypadkach grudnia b. r. na odwrotnym 
końcu. Mojem zdaniem, pierwsze i drugie nie są niczem 
więcej, jak ostatnim, silnie nacechowanym zaryspm dwóch 
przeciwnych czynników historycznych, których starcie się 
dopiero nastąpi, gdy dzisiejszy tryumfujący porządek czy­
nami swemi dowiedzie światu, źe nie jest w stanie stwo­
rzyć stałego i rzeczywistego pokoju. Rewolucya lutego 
wywiązała się z swego zadania, położywszy koniec mo­
narchii konstytucyjnej. Rewolucya grudnia wywiąże się 
z swego, położywszy koniec Rzeczypospolitej konstytu­
cyjnej. Zrobiwszy „tabulam rasam" poza sobą, możnaź 
się spodziewać, źe odegrzany autokratyzin napoleoński 
stworzyć potrafi trwałą i zaspakajającą żyjące pokolenie 
legalność? że będzie w stanie odpowiednią duchowi cza­
su nadać społeczeństwu organizacyą? Wielki porządek 
i pokój chrześciańskiego świata nie sprowadza się przez 
zamachy stanu i nie układa i nie utrwala się księgą pra­
wodawczą jednego człowieka. Wielki przykład wielkiego 
stryja, nie odstrasza jednak przedsiębiorczego siostrzeńca 
od podobnego eksperymentu. Czas pokaże, jakich się z nie­
go doczeka skutków. Za parę dni promulgowaną ma być 
konstytucya nowego porządku.

Z ciekawością wyglądają tu także sprawozdania z osno­
wy życzeń ciała dyplomatycznego, które prezydent przyj­
mować będzie w środę, tj. jutro w pałacu elizejskim, i 
odpowiedzi jego przy tej okoliczności. Zapowiedzianym 
jest także memoryał prezydenta do dworów zagranicz­
nych, tłómaczący dokonanie zamachu stanu, oraz stosu­
nek jego przyszłej polityki do Europy; niemniej prokla- 
macya do narodu francuskiego. Akta te tern więcej o -  
budzają ciekawości, źe już poczyna i w rządowych sfe­
rach okazywać się obawa względem spokojnego usposo­
bienia prezydenta co do polityki zewnętrznej, do czego 
przedewszystkiern żądanie od Belgii zwrotu kosztów wo­
jennych za wyprawę w 1832 r. dało powód, żądanie, 
które i Rossya uważać ma za słuszne.

Do jakiego stopnia zajmuje tutejszą publiczność ustą­
pienie Palmerstona z ministerstwa, możecie się przekonać 
z dzienników rządowych i opozycyjnych, które wypad­
kiem tym całe zapełnione, tłómacząc opinie prasy angiel­
skiej. Powszechne przekonanie jes t ,  źe nie wpływ za­
graniczny, lecz niezgoda między członkami gabinetu 
względem przyszłego stosunku Anglii do nowego rządu 
we Francyi dała powód Palmerstonowi, który był za u- 
trzymaniem ścisłych stosunków z prezydentem, do usu­
nięcia się z ministerstwa. Że wypadek ten w obecnćj 
chwili wielkiej jest wagi, widać to z powszechnego wra­
żenia, które wywarł na opinią publiczną. Wszakże spo­
dziewają się, że polityka dotychczasowa Anglii w obec 
sprawy wolności europejskićj żadnej nieulegnie zmianie, 
owszem, że z większym skutkiem, bo zwiększą powagą, 
będzie przez nowego sekretarza sianu prowadzoną.

Tu w miejscu nic niemasz nowego. Tylko kwestye 1 
traktaty handlowe ciągle na stole, Zawieranie ich z- za*
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granicą idzie łatwiej niż w Niemczech. Po traktacie za­
wartym z Hollandyą, przyszedł w tych dniach do skutku 
zawarty z Belgią. Oba w Krótkim czasie mają być raty­
fikowane. Traktat z Hanowerem ledwo w końcu stycznia 
może być ratyfikowany, bo Izby hanowerskie, od któryeh 
przyjęcia jeszcze zależy, dopiero w połowie miesiąca się 
zbierają. Kongres wiedeński nie przestaje wywierać wpły­
wu na tutejszą prasę, która pociesza się nadzieją, źe na 
nim do żadnego nie przyjdzie rezultatu.

' ------------

Pnegląd Polityczny.
Żaden jeszcze z dzienników austryackich oprócz Gazety 

Wiedeńskiej niepodaje patentów cesarskich na czele dzi­
siejszego numeru umieszczonych, ani wzmianki nawet o 
nich nie czyni; wyjąwszy litografowanej K orespondencyi 
austryackiej, która treść ich umieszcza.

Dzienniki niemieckie zajęte prawie wyłącznie kwestya 
mi zagranicznemi. Z polityki wewnętrznej, konfereneye 
handlowo-polityczne dziś w Wiedniu pod prezydencyą 
ministra handlu rozpocząć się mające, podają im wpraw­
dzie przedmiot do rozpisania się, wszakże są to albo na­
miętne wybuchy, albo ogólne ekonomiczne rozprawy nie- 
przedstawiające polskim czytelnikom właściwego poglądu 
na kwestyę tyle już w dzienniku naszym rozbieianą.

Bawiący w Berlinie posłowie duńscy pp. Biilow i Bille 
traktują o opuszczenie Holsztynu przez wojska austryackie. 
Takowe posuwają się, jak w dziennikach wiedeńskich czy­
tamy, ku wschodniej stronie księstwa.

Wydział związkowy w Frankfurcie pracujący nad pro­
jektem prawa drukowego, wziął za podstawę projekt przez 
rząd pruski na kilka dni przed rewolucyą marcową w Bun­
destagu przedstawiony.

Obywatelstwo Bremy odrzuciło żądanie senatu, aby o- 
brady nad projektem do zmiany ustawy,"odbyły się przy 
drzwiach zamkniętych.

Po wielu miastach niemieckich na nowo po długiej przer­
wie odbywają częste rewizye domowe.

Nowa konstytucya francuzka ma być 8go b. m. o- 
głoszona. Zdaje się nieulegać wątpliwości, źe powsze­
chne głosowanie przy wyborach do ciała prawodawczego 
będzie utrzymane. Mówią, źe jednym z głów nych wa­
runków wybieralności, będzie zamieszkiwanie w departa­
mencie wybierającym — artykuł tego rodzaju niezmierną 
miałby ważność, pozbawiając Paryż, który przedtem do­
starczał niemal połowy deputowanych do Zgromadzeń pra­
wodawczych, przeważnego wpływu na sprawy krajowe. 
Dziennikarstwo ośmielone odezwaniem się Debalów za­
czyna dawać znaki życia. Union w artykule wslępnym, 
którego wyrażenia ważone były przez całą redakcyą, o- 
Świadcza przychylenie się do czynu dokonanego; artykuł 
ten niemało sprawił wrażenie w legitymistycznym świecie. 
W  podobnym duchu ma niebawem odezwać się g łów ny 
organ legitymizinu G azette de France. Znakomitsi człon­
kowie tego stronnictwa odbyli w tym przedmiocie naradę 
pod przewodnictwem p. de Larochejacquelein.

Moniteur ogłasza dekret prezydenta rozwiązujący Izbę 
handlową w Hawrze, za rozbieranie kwestyj politycznych 
zakres jej czynności przechodzących.

Ostatnie wiadomości drogą telegraficzną odebrane, do­
noszą z Paryża 31 grudnia: wyjąwszy armię i departa­
ment Niższych Alp, znane dotąd wota vTaku wynoszą 7 
milionów. •

Wiktor Hugo^resztowany został w Brukselli za nosze­
nie fałszywego nazwiska, a rząd francuzki zapozwał go 
przed sądy. 5 %  101,90; 3 ‘*/0 67,20.

—  Izba deputowanych w Turynie przyjęła prawo pocz­
towe, w którem uznane zostało wyraźnie regale poczto­
we. Poseł sardyński w Paryżu hr. Gallina, słychać, źe 
żądał uwolnienia, a na jego miejsce ma być posłany do 
Paryża margr. d’Azeglio poseł w Londynie.

Lloyd  donosi ze  L w o w a  2 7  grudnia : Od daw na  o- 
czek iw ana  nowo -  przerobiona o rg an izac ja  naszego 
kra ju  o trzy m a ła  ju ż  n a jw y ższą  sankcyę. P rzy jdz ie  
w kró tce  również do tego pod względem galicyjskiej 
u s taw y  kra jow ej. Często pow tarzane  w naszych do- 
noszeniach zdanie przeciw  podziałow i Galicyi na trzy 
kurve  sejmowe a w ła śc iw ie  na trzy  okręgi rządow e, 
w dzisie jszych modyfikacyach projektu o rgan izacy j­
nego zos ta ło  ju ż  faktycznie zała tw ionem . N a mocy 
projektu pomienionego, Galicya dzieli się na 1 8  ob­
w odów , licząc w to W .  Ks. K rakow skie  i Ks. B u ­
kowińskie. Na czele administracyi zostaje  gubernium 
k ra jow e we L w o w ie ,  któremu podlegają obwodowe 
urzędy  w miastach obwodowych. P ro jek ta  obsadze­
nia ' now o-organ izow anych  politycznych urzędów  ró­
w nież za tw ierdzone z o s ta ły  p rzez  C esa rza ,  ale dotąd 
je szcze  n iew iadom e, j a k  niemniej c a ły  projekt do- 
Pie™ razcm  7j o rgan izacyą  sąd o w ą  ogłoszonym i 
w  życie w prow adzonym  zostanie.

W ie d e ń  i  s tycz. J lnym  dyrektorem kommunikacyj 
zaoiianow anjm  z o s ta ł  s z e f  sekcyi w rainisteryum 
handlu radzca  mmisteryalpy p. F ran c .  Kalchberg .

— Feldm. bar. Je l laczy cz  w y jech a ł  do Z ag rzeb ia .
— Gaz. L ipska  donosi z W iedn ia ,  iż rząd  w o- 

statnich dniach grudnia  w y s ł a ł  z Tryeslu kapitana 
(regaty  hrabiego H... do Konstantynopolu, z polece­
niem kupna kdku parow ych  wojennych statków od 
rządu  tureckiego, na co przeznaczono 1 , 2 0 0 ,0 0 0  z łr .

—  Ij/oyd donosi z Z ag rz e b ia ,  iż podróż kardyna­
ł a  Viale Prela  d > D jakovar i Belgradu w zw iązku  
zostaje z zamiarami kuryi rzymskiej, aby kośc io ło ­
wi katolickiemu w Serb ii  w iększe o lw m zy ć  pole 
W piśmie k a rd y n a ła  do biskupa Djakovarskiego do­
nosi on o przedstaw ieniu  do Iłzymu smutnego stanu 
katolików w Serbii ] £e papież przed łożone  przez 
rzym ską propagandę projekta po tw ierdz ił .  Biskup 
zamianowany y st apostolskim administratorem w? S e r ­
b i i , który (o urząd  z o r ta w a ł  dotąd w  rękach  bisku­
pa Nikopolis, w sz a k ż e  ten dla zbytniej odległości nie 
mógł nussyi tej zadosyć  uczynić będąc zarazem  w i­
karym wołoskim. Z  relacyi nuneyusza przekonano się 
w szak że  , że korzystniej byłoby dla katolików s e rb -  
skicn, gdyby ju r y s d y k c ję  ich duchow ną oddano bi­
skupowi Bośni i i Syrmii. P ropaganda  rzym ska, jak 
pisze dalej korespondent JAoyda, roz sze rza  w p ły w  
swój znakomicie w nadgranicznych tureckich ziemiach. 
W  Bośnii i Hercegow inie  klasztory Franciszkanów', 
które dość niepodległe  zajmują s tanow isko , trudnią  
się duchownemi czynnościami i rząd  tameczny z n a ­
cznie się niemi opiekuje.

— Const. B la tt a. Rohm. utrzymuje, że z pow o­
du mnożenia się licznj'ch rozbojów w W ę g rz e c h ,  
ogłoszonem tam będzie w krótce praw o d o r a ź n e , a 
kara  w ięzienna za przechow yw anie  broni podniesio­
ną do 5 lat.

—  Reichszeitung  p rz e s ta ła  wychodzić  z dniem 1 
stycznia  i w zamian p rz e sy ła ć  ma czytelnikom sw o ­
im inny dziennik dwukrotny pod nazw’ą „ Poczta po­
ranna  i wieczorna.11

— P ose ł Siedmiogrodzki donosi z Herm annstadt, 
iz d. 2 3  grudnia  ceny' zboża na ta rgow isku  tak da­
lece poskoczyły , iż S ta ros tw o  Grodzkie musiało się 
w m ięszać energicznie.

— Freim . Sachs. Z tg . donosi o śmierci M acka, b. 
dowódzcy  artylleryi powstańczej w' Komorn. W y p u ­
szczony w skutku kapitulacyi tej tw ierdzy , z o s ta ł  
w  Konstantynopolu a resz tow any  z powodu zajść  
z em igracyą i w tamtejszem więzięniu o d e b ra ł  sobie 
życie, obw inąw szy  się pościelą i podpaliw szy  takową.

F r a n c y a.
P a r y ż  2 9  grudnia. Dzisie jszy M oniteurogt**/.\ 

program ał uroczystości now o-rocznęj. 3 Igo  grudnia
0 godzinie 8 ' / 2 wieczór, P rez j 'den t  Rzeczypospolitej 
p rzy jm ow ać będzie w  p a łacu  Elizejskim komisya do­
rad  -zą , która mu przedstaw i pro tokóły  obrachunku 
wotów, z łożonych  p rzez  naród w dniach 2 0  i 21  b m

T egoż  sam ego w ie c z o r a ,  prezydent p rzyjm ow ać  
będzie ciało  dyplomatyczne, d uchow ieństw o  i kon-  
lystorze.

Dnia I g o  stycznia o godzinie 1 0  zrana , d z ia ła  In­
walidów d adzą  po dz iesięć-k roć  o g n ia , na każdy  
milion g ło só w  tw ierdzących  na w ybór L. Napoleona.

O gndz. 11 '/„ odśpiewane będzie Te Deum  w ka­
tedrze  N ó t r c -  Danie. P rezy d en t  Hzpltej będzie się 
na tem nabożeństwie zna jdow ał.

Recepcye urzędow e w szystk ich  w ła d z  cywilnych
1 w ojskow ych, delegowanych z departam enlów  i o -  
kręgów’, itd. odbędą się po Te Deum  w  zamku Tuil-  
leries, o godz. 1 z południa.

W ieczó r  w szystkie  gm achy rządow e  będą ośw ie­
tlone.

Czytamy w  Gazecie A ugsburgskiej:
„W y ż s i  przyw’ódzcy armii paryskiej z jenerałem  

M agnan i ministrem wojny n;l nie p rze s ta ją
nalegać na p rezy d ez ta ,  aby 0d b y ł  w ie lką  rewią na 
placu M arsow ym .. Jen .  M agnan  w nosił ,  aby w  tym 
celu ściągnąć d o l a r y / a  w szystko  wojsko z okolicy 
na 3 0  mil w około. Ale Ludw ik  Napoleon w y t rw a -  
le opiera się tym podszeptom , i m ia ł raz  odpowie­
dzieć : „ J e  no veux pas e lre  E m pereu r  du B as-E m p ire ,  
ni des derniers tems de Uome.“

„ Jak o ż  gdyby u leg ł  tym naleganiom i d a ł  się g w a ł ­
tem w prow adz ić  do Tuilleryów, jak to najgorętsi 
jene ra łow ie  zam ierzać m a ją ,  s ta łb y  się rzeczyw iśc ie  
cesarzem pretoryańskim a nie ludow ym , którym zo­
stać chce ,j bo nim zostać moie . Spodz iew a  on się 
d rogą  legalną dojść do ce sa rs tw a  które jest b e z w a t-  
pienia ostatecznym jego celem. S ena t  ma p rz e s ła ć  
c ia łu  p raw odaw czem u messaż z wnioskiem p rzy w ró ­
cenia c e s a r s tw a ; c ia ło  p raw odaw cze  ma wniosek ten 
P r z y ją ć , a lud na drodze pow szechnego g ło so w an ia  
u c h w a łę  zatw ierdzić . Droga ta je s t  w praw d z ie  d łu ż ­
szą  aniżeli introniza ya p rzez  wojsko na pa radę  z e ­
b ran e ,  ale je s t  nierównie pew niejszą.

Renty 5 -p roc .  101 fr. 5 0  cent. Renty 3 -p ro c .  6 6  
fr. 6 0  cent.

A n g l i a .
L o n d y n  27  grudnia. Czytamy w  dzienniku Globe: 

„Wielkim by łoby  błędem m niemać, że zmiana z a s z ła  
w  Foreign, office pociągnie za  sobą zmianę w  polityce 
zagranicznej naszego kraju. J e s z c z e  większym  byłoby

błędem  m niem ać, że  m ocarstw a zagran iczne  w p ły n ę ły  
na nastąpioną zmianę osób, albo w p ły w a ć  m ogły na 
zmianę środków , jako to  n iektórzy p rzypuszczają .  Ale 
najdziwniejszem  przypuszczeniem  jest to, jakoby A n -  
S  IH c h c ia ła  popierać pre tensye  s ta rsze j  linii B urbo -  
now przec iw ko  dzisiejszemu rządow i F ran cy i  uzna-  

p rzez  m assę  F rancusk iego  narodu, 
n  4° i ?  3 r z ? du by ł a angielską i będzie nią nadal. 
D ą ż y ła  ona do utrzym ania  pokoju i w tern dążeniu 
pozostanie niezmienna. K iedy  kra je  zag ran iczne  za ­
p ro w ad za ły  u siebie szczęś l iw ie  rząd  konstytucyjny, 
Anglia d a w a ła  im w sp a rc ie  m ora lne ; na tę samą 
sym patyą  i to samo w sparc ie  m ogą liczyć na p rz y ­
sz ło ść .

Ale jeźli inne kra je  chcą zos taw ać  pod innemi r z ą ­
du formami, p rzyzna jąc  w ła d z y  w yk o n aw cze j  w ię ­
kszą  i rozciąg le jszą  powagę, czy też  s tw a rz a ją c  śc i­
ś le jszą  tej w ła d z y  kontrolę , Anglia zaw sze  szano ­
w ać  będzie kon s ty tu c je  narodowe. Polityka tak 
sp raw ied liw a  i tak p ro s ta ,  niepowinna obudzać nie- 
p rzy jaźn i i nie w ym aga  tajemnicy. J e s t  ona konse­
kw entną  z uszanowaniem dla p ra w  i życzeniem s z c z ę ­
ścia dla w szystk ich  narodów .“

—  Journa l des Debats podaje  w tym w zględzie  
następujący a r ty k u ł :

„U w agi angielskich dzienników nad ustąpieniem 
lorda Palm erstona ogran icza ją  się na samycn wnio­
sk ach ’, i zdaje  s ię ,  że  dok ładne  w yłłom aczenie  tej 
zmiany w  gabinecie nie nastąpi przed u p ływ em  sz e ­
ściu tygodni, tojest w chwili o tw arc ia  parlamentu.

„M usimy w szak że  w z iąść  na u w a g ę  kilka o św iad -  
niach p rzed s taw ia ją  sp rzecznego  z s o b ą ,  my rów nież 
z rzec  się musimy tego zadania .

„Co się tycze zm ian , ja k ie  ta modyfikacya gabine­
tu spow odow ać  m oże, stanow iska  s tronnictw  w A n­
glii , ruchliw ość i n iekonsekwentność cha rak te ru  lor­
da Palm erstona nie pozw ala ją  p rzew id j 'w ać  ich z nie- 
jak ą  pewnością. C z łow iek  ten pokazujący  się tak 
rewolucyjnym dla zagran icy , nie j e s t  naw et reformi- 
s tą  u s ieb ie ,  t a k ,  że  w  obecnej chwili niewledzieć 
który w nim ż y w io ł  weźmie g ó rę :  czy  ż y w io ł  to ry -  
zmu , czy radykalizmu. Tymczasem, gdy  w ielka czyn­
ność jego dowcipu i rzadki ta len t ,  czyn ią  go równie 
potężnym pomocnikiem, j a k  n iebezpiecznym przeci­
wnikiem , dw a  stronnictwa osta teczne ub iegają  się o 
niego, dopóki j e s t  jeszcze  do wzięcia. Nic c iek aw sze ­
go nad widok aw an só w , ja k ie  mu czjmią z obu stron* 
bez w ątp ien ia  s ta ra ć  się będzie o przetrzym anie  ich 
czen dzisie jszego T im es , opartych  bez w ątpienia  na 
dostatecznej pow adze . Dziennik angielski utrzymuje, 
ze r e k lam ac ja  w  sp raw ie  politj 'cznych w ychodźców  
nie w y s z ły  najprzód  ze strony llosy i lub A u s t ry i ,  
ale ze  s trony F ra n c y i ;  że  przed p a rą  tygodniami, 
rząd  francuski polecił posłu  swojemu w  Londynie 
energiczne zrobić rządow i angielskiemu p rzed s taw ie ­
nia przeciw ko opiece daw anej  wychodźcom francuz-  
nbm..;.nuj? cyi11 spiski przeciw ko spokojowi Francy i,
r e k l a m a c ^ * . d 2 ó “ 5 S S  i °  i e  na te

„Z drugiej s trony  ‘A l ^ et n*° 0,d Povv'edz ,V.
powodem zasz łeg o  między
lordem Jo h n  Russel nieporozumienia, być m ia ła  a d -  
miracya, z jaką  się w y ra z i ł  lord Palmerston z p o w o i  
du ostatnich w ypadków  we Francy i.  Owóż koled zy  
jeg o ,  nie w y n u rza jąc  żadnej nieprzychylności dla tych 
w ypadków , byliby przecież woleli zachow ać  stano­
wisko ostrożniejsze i więcej expektacyjne.

„Times nie s ta ra  się bynajmniej pogodzić tego co 
opinie lorda Palmerstona w tych dwóch p rzy p u szcze-  
jak na jd łuże j .  Pojmujemy z re sz tą  to dobijanie się. 
Tak toryści j a k  radyka liśc i ,  są  dalecy od w ła d z y ,  
a lord Palmerston doskonałym  j e s t  narzędziem  i na­
der  użyteeznj'm sprzym ierzt ńcem w opozj*cyi. Ale 
niech jedno  lub drugie stronnictwo p rzy jdzie  do w ł a -  
dzj ',  a dowie się j a k  to w ygodnie mieć Palm erstona 
p rzy  sobie.“

Kronika miejscom i zagraniczna.
K r a k ó w  2 stycznia. N ie  wiadomo nam czyli m iędzy ad- 

m inistracyą ośw ietlania m iasta księżycem , a adm inistraeyą o ś w i e ­

tlan ia  go olejem preparowanym , istn ie je  ja k i sta ły  u k ład , spo­
strzegam y w szakże , że często jed n a  na drugą  się  spuszcza. N a 
kogóż z nich była kolój np. wczoraj lub onegdaj —  albo my 
wiemy? Dziwne w ypadki ostatnich czasów tak  zachwiały naszą 
wiarę w uświęconą pow agę, że naw et i kalendarzom już nie 
ufamy, ale zapisujem y tylko fa k t, że przed 7mą wieczorem by­
wa tak  c iem no, iżby m ożna po ulicach r o z j e ż d ż a ć , a  nie zda­
rza się to d la tego, źe prywatnych powozów w K rakow ie m ało, 
konie kareciane z przyzw oitą zawsze postępują p o w a g ą , a  (]0_ 
róźkarskie na  chudym trzym ane obroku, chcąc n iech cąc , naśla­
dować je  muszą. W reszcie w jedynym punkcie liczniejszego n ie­
jak o  zb ieg u , lam pa przed sklepem p. T h iem era  oświeca Rynek, 
ale że wczoraj było święto i sklep p, T h iem era  zam knięty, lu­
dzie i konie na przechodzie m iędzy kościołem  m aryackim  i ho­
telem  drezdeńskim  utykali po o m ack u , k to  kogo w przód udeptał,

—  N a s t ę p u j ą c y c h  kradzieży sprawcy lub o dopuszczenie się 
takowych poszlakowane osoby ujętemi, a przedmioty skradzione 
po największej części odebranemi zostały przez Starostwo Grodz-



4 CZAS.
kie w K rakow ie w ciągu m iesiąca grudnia  1851 r.

1) B ielizny, łyżki srebrnćj i innych przedm iotów  pani W ła ­
dysław y Łukaw skićj z pod X . 123 gm. I I . ,  2 ) dwóch k ra t 
żelaznych od okien piw nicy w domu N . 8 4 /5  gm. I .,  3 )  koca 
Franciszka H oltzm ana kaprala  z pułku ułanów  ks. L ichtensteina, 
4 )  koszuli Salomona Stocknera faktora  furm anów z pod N. 11 Gm. 
V I. Kaz. l )  Siekiery  F isch la  W einblum a w łaściciela garkuchni 
N. 2 4 /5  gm. V O . K ., 6) łopaty  A gneszki W iśniew skiej wy­
robnicy z pod N . 42 gm. V I. K ., 7) różnych effektów Józefy 
G u t przekupki z pod N . 2 0 7/8  gm. V III ., 8 ) pieniędzy w ilo­
ści złr. 13 kr. 3 0 m. k. W acław a i M agdaleny K lim czaków  
z pod N . 5 0 gm. V H . K., 9) Bobu niewiadom ego w łaściciea, 
10 ) P ieniędzy Józefy Słotwińskiój przekupki z pod N . 2 014 
w gm. IX ., 11) szyny żelaznój z domu N . 612 gm. V ., 12) 
kw oty złp. 1 W ojciecha N aw ro ta  w yrobnika, 13) kożucha z wo­
zu niewiadomego w łaśc ic ie la , 14 ) spirytusu i innych trunków  
p. Lipm ana Silberm ana z pod N . 9 2 /3 /4  gm. V I. K ., 1 5 ) za­
m ierzonej kradzieży  w domu N . 3/ 4 gm. V I. K ., 1 6 ) sukni i 
innych przedm iotów  p. Józefa  W aw rzehskiego kow ala z pod N. 
15 5 y 2 gm. IX . i pościeli p. F ilip iny  Schaudem e właścicielki 
tego  dom u, 17 ) skrzyni z sukniam i i innem i przedm iotam i 
Chaine A ussenberga furm ana z m iasta W iśnicza obwodu W a ­
dowickiego , 18 ) trzech kawałków rynny m etalowej z gm achu 
szkoły techn icznej, 19 ) zamierzonej kradzieży powozu w k la ­
sztorze OO. Paulinów  na S k a łce , 2 0) pieniędzy ze skarbonki 
w kościele OO. B ernardynów  na S tradom iu , 2 1 )  chustki A gne­
szki D obrzańskiej z P o d g ó rza , 2 2) w ęgla z gm achu R ady  m. 
K rakow a, 2 3 ) P a ry  koni M endla C hotza furm ana z m iasta Z ło­
czowa w G alicy i, 2 4 ) garnka  żelaznego p. H enryka T rzc iń ­
skiego urzędnika kassy m ie jsk iej, 2 5 )  sukien p. F ryderyka A u­
gusta  R oseha p iekąrza z domu N . 44  gm. V I. K ., 2 6) dwóch 
pudełek  w stążek W olfa G runw alda z pod N . 8 7 gm. V I. K., 
2 7) pary  butów  Jo e la  K irscha z pod N . 2 02 gm . X ., 2 8) pu­
gilaresu z pieniędzm i p. W ojciecha M endelsburga z pod N . 11 
gm. V I. K ., 2 9) uzdy niewiadom ego w łaścic ie la , 3 0 ) pieniędzy 
Daw ida F iszla z W iednia. (C. d. n.)

—  T elegrafy  paryzkie m ają być teraz inaczćj urządzone. Id ą  
one dziś z m inisteryum  spraw wewn. w 2 0 drutach do mostu 
d ’J ć n a ,  gdzie się rozdzielają w kierunku różnych kolei żela­
znych. L iczba ta  okazała się być zby t m ałą  na potrzeby coraz 
rosnące użycia telegrafów , i takow e będą pow iększone, a  nadto 
poprowadzone pod ziem ią w ru rkach  z guttaperchi. W  ustępach 
co 6 0 0  stóp  będą umieszczone otwory w kam iennśj osadzie , 
aby m ożna się z łatw ością przekonać o stanie drutów . D ru ty  
będą cieókie i mosiężne.

—  L ondyn ja k  w iadom o, połączony je s t  w ew nątrz kolejam i 
żelaznem i, k tó re  poprowadzone ponad domami łączą  C ity z czte­
rem a przedm ieściam i G reenw ich, W ootw ieh, B lackwall Cam- 
oentown. Ponieważ koleje te  są niedostateczne dla kom unikacyi, 
p rzeto  zam yślają teraz  budowę kolei podziem nej, idąećj w ydrą­
żeniem  tunelu  po-pod m iastem  w k ierunku od północy ku  po­
łudniow i, tj. z K ings-Cross gdzie kolćj północna p rzy ty k a  do 
Blackfriars.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od dnia do 1 do 2go styczn ia:  Z a-  
drazil "Karol ze  Lwowa. Wintika Henryk z Pragi. B o r k o w s k a  
h r a b i n a  Seweryna, Cielecki Zaremba z Be r l i n a .  S t o j a ł o w s k i  Józef 
z Tarnowa. Monasterski Józef z W i e d n i a .  Dc l l a v n s  Karol z Oło­
muńca. Klingholz Le o p o ld  z W i e d n i a .  Babe ck i  Leon ze Lwowa, 
Harajewicz Jan  z Sanoka. Wittenhausen S. z Frankfurtu n/0.

W y j e c h a l i :  Dz i op i ńs k i  Antoni do Tarnowa. Pawlikowski do 
Qalicyi.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  dnia 2go stycznia. Na dzisiejszym targu zbożowym 

dowóz by ł  znaczny’, wszakże mimo małej liczby kupujących z Ga­
licyi i mniejszej stósunkowo niż , we wtorek, oeny t rzym ały  się i 
sprzedawano po zwykłój cenie. Zyta 200—300 koroy po 7 ' / 4, 7 '/ ,  
7%  z łr . :  pszenicy 300—400 korcy po 8 '/ , ,  8 % ,  9 aż do 9%  i 
10  z ł r . ;  jęczmienia 100 — 200 korcy po 5 ' / , ,  5 ' / ,  do 5 3/, i 6 złr.  
Groch słabo się t rzym ał i chwiał się w eenaoh . sprzedano go 100 
do 150 korcy po 8, 8% . 8 V2 do 8%  i 9 z łr .  Jag ie ł  niekupowano 
i trzymano się cen zwykłyoh. Owsa było bardzo mało i trzymano 
się z nim w cenie od 2 3/4 , 2 %  i 3 do 3%  z łr .  W ogóle ruch 
targowy by# dziś bez znaczenia i niemożua było zen wnosić czy 
ceny sie zniża, gdyż wczoraj było święto, a przeto brakowało 
dalszych kupców’.

W  rzepaku ruch sprzedaży nieco osłab ł  i popyt zmniejszył się, 
eony wszakże pozostały nominalne. Spirytus mało proponowany i 
dopyt o niego nieznaczny, chcą go sprzedać po 2 2 d o 2 3 ł/2. Z m o- 
dem idzie jak  dawniej i ceny t rzymają  się stale na 24 % do 253/4 
i po tyle tóż płacą.  Wosk mało żądany, a  oeny podstawiano na 
97 v, i 98 do 99 %.

O d e s s a  15 grudnia. Od października bardzo znaczny tu ruch 
handlowy panuje , który zawdzięczać należy zamowom z Holandyi 
i Belgii na zboże i ożywionym stosunkom z T ryes tu ,  któreby za ­
pewne obszerniejszemi jeszcze były,  gdyby nie smutna zmienność 
kursów. Od ostatnich trzech tygodni czynności podniosły się bar­
dziej jeszoze w skutku telegraficznych depeszy z Holandyi przez 
Kraków, któremi znaczne zakupna poczyniono. S k ładały  się one 
z 120,000 czetwerti miękkiej pszenicy po 14%■ 19%, 20,000 czetw. 
Girki po 18—193/,,  12,000 czetw. Sandoinirki po 1 7 ' / ,—19%, 8000 
czetw. twardój pszenicy po 1 5 % — 16% i 5000 czetw. żyta po 14 
rubli bank. Spodziewać się jeszcze należy stósunkowego podniesie­
nia się cen o % rubla bank. na czetwierti, w skutku nadeszłych 
z Anglii wiadomości o potrzebie zboża, co chęć kupna jeszcze oży­
wia. Zapasy rozrządzalne naszych wsypek wynoszą b'80,000 cz. 
miękkiej i 20,000 twardej pszenioy, 3000 cz. ży ta ,  40,000 cz. sie­
mienia lnianego, 3500 cz. kukurudzy, 1 0 , 0 0 0  cz. jęczmienia i 20,000 
owsa. W  ostatnich czterech rodzajach ziarna Bprzedaż Jak na te­
raz nieznaczna, a ceny tylko nominalne. Siemię lniane 2 3 ' / ,—2 3 1/,, 
kukurudza 12'/,, jęczmień 8 ' / , —9 ,  owies 9 1/, rubli bank. za czet- 
wiert. O łój niema* teraz popytu, bydlęcy płaci się po 10% , barani 
10 rubli bank. za pud.

W  portach azowskich zakupiono znaozne partye siemienia lnia­
nego (100,000 czet.)  i żyta  na wiosenne dostawy na rachunek an­
gielskich i holenderskich kupców; w ogóle można obliczyć przy- 
n a J m n ić ^ j^ ^ O O jO O O c z e tw ^ o w s u M ^ u ^ ^ f z j j r t c g l^ ^ J J M ^ jy ^ ły ^

roku mającego odpłynąć od południowo rosyjskich portów, co za­
pewni żegludze znaczy zarobek. Brak nawet s t a tk ó w , a coraz 
rzedzićj słychać o nowych kupcach okrętów. Przewóz bosztuje do 
Anglii 55 do Holandyi i północno-niemieckich portów 63 szylingów 
od beczki ło ju ;  do Tryestu i Wcnecyi 38 i 42 kr. per stajo, do 
Marsylii 3%  franków per charge.

C E N Y  Z B O Ż A
na Targow icy  p u b lic zn e j w  K leparzu  p r z y  Krakowie  

w trzech  gatunkach praktykow ane.

W  KRAKOWIE 
dnia 31 grudnia 1851 r.

1. Gatunek. II. Uatunek. ill .  Gatun.
od || do od |! do od || do

*r kr zr |k r zr |kr ||zr |kr zr|kr||zi kr
Korzec pszen icy ............................... !) 45 10 - 915 T 3ti 8 — 9 —

7 30 7 45 7 — 7 1 b — — — —
„ jęczmienia ........................... — — 6 — _ b 45 — — 5 30
„ o w s a ..................................... — — 3 22% — 3 — — — —
n grochu .................................. i) — 9 15 - — - — — — — —
„ jag ie ł  . . . ........................ — — 13 — — — — — — — —
„ z iem niaków ........................ — — 10 — — — — — — — — —
„ rzepaku z i mow. . . . . . . — — 7 30
„ rzepaku l e tn ie g o .............. — — 3 15 — — • - — — — —

Cetuar s i a n a ..................................... — — 1 —i-- — — 48 — — — 42
„ s ł o m y ..................................

Gar. spirytusu z opłatą rządową . ~
361 -- — — 30 — —

—
„ okowity „ „ — — 2 22 V, — — — — — — —
„ m as ła  czystego ................. — - 3 — — — — — — ~ — —

Kopa jaj k u r z y c h ........................... S - 1 - — — — — — — —
Drożdży wanien, z piwa dubeltów. — — 2 15 — —

„ „ „ marcowego 15 3 15 -- — — — — — — —
Kaszy jęcz. m ia rk a ........................... — — — to; — — — — — — — —

1 9 — — — — — — —
„ tatarcz. całej . ................. — — 1 .. —
n » przetarł ..................... — — — 50 — — — — — — —

„ p e r ł o w e j ............................... — — 1 —1 -- — — —l— — — —
Pgcaku ............................................... — — 1 — 45; — — — — — - — —
Mąki a pod k r u p e k ........................| -  1 ---- 33| ---- — — — | T ~ — — *

Sporządzono w biórze Kommisaryatu Targow’ego 
Delegowani Obywatele: Z- Kommisarza Targów.

W incen ty  Bogdanowski. Teo fil W eeper.
II. Molecki. S ierm n n tn w sk i. Z.  Adi unk t a

Ceny zbóż w  Galicyi i Bukowinie
brane w przecięciu od i do 6 grudnia, obliczone w mo­

necie konwencyjnej na miarę n iiszo -austryacką:

M i a s t a .
ps/.enica żyto jęczmień owies kitkurud.
y.łr. kr y.łr. kr. złr. | kr. / ł r . 1 kr. złr . kr.

Biała 4 57 4 1 3 18 1 29 — —
Dobromil • • i 18 3 i 18 ‘i 18 l 18 2 —
Kałuż . . . . 3 21 2 30 1 42 — 57 — 33
Lwów . . . . 3 33 2 39 2 4 1 13 — —
Lisko . . . . 4 14 3 17 2 35 1 16 — —
Rohatyn . . . 4 10 3 2 2 8 1 4 — —
Sambor.  . . . 3 31 2 43 1 55 — f 8 — —
Sanok . . . . 4 38 3 36 2 41 1 15 — —
S iatyn. . • • 2 59 2 8 1 22 — 51 — —
Tarnopol . 3 12 2 12 1 38 — 57 — —
Tarnów . . . . 4 18 *4 47 2 11 1 33 — . —
Radautt . . . . — — 1 35 t 15 — 36 1 28
Sere th  . . . . 2 3d 1 46 1 24 — 45 1 36

lors papierów pobiicznyci; i pieniędzy.
W l e d f ń .  K ursa telegraficzne z  dnia Sgo styczn ia . M»*aliki 

5 -proc. 95%. — Metaliki * ‘/„-procent. fc5. — Metaliki 4-proo. 7 5 % .— 
4 roo. z L-50 r. 90. — 3-proo. 5 7 ' / , . — 1-proc. 19'/ ,.  — Metaliki 
z ciąga, s 1 8 3 9  r. za 250, 280. — Augsburg 120. -  Londyn II
49 kr. — Paryż 140% .— Aksye Bankowo 1254'/ ,. Aknyo kolei 
żel. półn. Ferdin.  151 Pożyczka z r. 1851 lit. A 9 1 % .— B. 102. 
Kurw k r a k o w s k i  z dnia 3 stycznia. Banknoty 88% .— Pruski ku­

rant 1061/,. — Imperyały ros. 34 gr. 10. Kuble srebrne 100. — 
Dukaty 20 złp. gr. 6 — Listy  zastawne Król. Pola. bez kupon. 
99'/,.  .— Listy zast.  galic. żądają 85 — dają 8 4 '/4. — Cwane, 
stare 106 nowe 107%.

K a r d  l w o w s k i  z d. 30 grudnia. Dukat holen. 5 z łr .  45 k r . — Du­
kat ces. 5 z łr .  50 kr.. — Półimpoi y a ł  rosyjskie 10 z łr .  6 
Rr. _  liubcl rosyjski 1 złr.  57'/,  kr. — Talar  pruski 1 złr .  50 
kr. — Polski kurant i pięoiozłoł. 1 z łr .  57 kr. — Galio, listy 
zastawne za 100 złr.  81 złr. 3 5  kr.

K u r s  W ie d e ń s k i  z dnia 31go grudnia.— Metaliki 94% . — Nowa 
pożyczka 84 3/,. — Akcye llonkn wiedens. 1253. — Akcye Koloi 
Żelazn. !5G%.—Agio od słota 26%, od srebra 19.

N.uo7cxS5i. Uwiadomienie (531)
Odnośnie do mego obwieszczenia z dnia 28go listopada 1851 

L. 779/g.G.E. podaje się do powszechnej wiadumośoi, że przedłu­
żenie terminu do z a m e l d o w a n i a  za wynagrodzeniem zniesionych 
powinności do końca marca 1852 dozwolone, reskryptem Wysokie­
go Ministeryum spraw wewnętrznych z dnia 19g<> grudnia 1851 
L. 28 134/3534 także na powinności za wynagrodzeniem zniesione 
z prawa dziesięcinnego niedomikalnego pochodzące rozciągniono.

Kraków d. 21 grudnia 1851 r.
C. K. Komisarz ministeryalny obwodu rządowego Krakowa 

( | _ 3 )  ' .  H i e t z g e r u .

N. 56405. A u fT o r h e r u n g
Ir li irtanvtironli t t  -  lilm A.łuL.l. I4 M_ i . . 1 I i

(519)

Der k. k. Finanzwach Comissar Friedrich Wintuszka hat den ihm 
zum Gebrauche der Scebader in Helgoland bcwilligten dreimonat- 
lichen Urlaub den er ant 2 ls ten  Juni 1851 angetreten hat iiber- 
sohritten und bis jetzt  weder den Dienst angetreten, noch ein hicr- 
wegen etwa obwaltendcs Hinderniss angezcigt.

Da dess* n gegenwartiger Aufenthaltsort unbekannt is t ,  so wird 
der.-elba in Folgę der allh. Entschlicssung v. 24sten Juni 1834 hie- 
mit aufgefordeit ,  binnen 3 Monaten vom Tage der dritten Eiu- 
schaltuog diesel- Kundinachung in die Lcmbergcr-Zcitung gercch- 
net, bei der k. k. Caal.-Bez.-Vertvaltung in Wadowice persdnlioh 
zu erscheinen und sieh fiber seine unbefugte Abwesenheit zu recht- 
fertigen; widrigena derselbe aus dcm Staatsdicnste entlassen und 
seines Gehaltes ganzlich vorlustig c rk lar t  werden wird.

Lemberg ant l l t e n  December 1851.
Von der k. k. Finanz-Landcs-Direktion ffir Galizien 

(1 - 3 )  und die Bukowina.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Ner 23,951. RADA MIASTA KRAKOWA. [ 5 2 3 - 2 - 3 ]

W y d z ia ł  A dm in istracy i i Skarbu.
P daje do wiadomości , iż w dniu 14 stycznia 1852 roku o go­

dzinie lOćj zrana w biórze W ydziału Administracyi i Skarbu 
w Radzie miejskiej odbędzie się publiczna in plus liey-tacya na w y­
puszczenie w sześcioletnią dzierżawę pozostałych sześciu oddzia­
łów plantacyj miejskich. — Lioytacya takowa na każdy oddział 
z osobna odbywać się będzie. — Chęć licytowania mający złoży 
wadium wyrównywająoe jednorocznemu czynszowi. — Bliższe w a­
runki dzierżawy w godzinach kancelaryjnych w powyższym W y ­
dziale przejrzeć można.

Kraków dnia 20 grudnia 1851 r.
Wiceprezes J .  Paprocki. — Z. Sckr. Jlny J . E streicher.

(533)
0 n @ e s » - a t y .

( 1- 3)

towarów żelaznych, drobiazgów 
galanteryjnych i norenibergskich 

Tomasza Góreckiego.
i s t n i e j ą c y  d o t l i ł  w k r a m a c h  ż e l a z n y c h  

pod znakiem L E W K A ,
umieszczony zosta ł  od Nowego-Roku

w dom u pana  W olffa
przy wstępie w ulice Grodz.-ą obok handlu pana Kaczmarskiego.

l ? n I l I J f t ! » l nlaj»Cy E‘.Cmi ° ln.^  161 morS<’w ‘ sążni 440, 
U  1 1 1  1 *  d l i i  ,Vor£»"' 40 > lasu morgów 28 o 4 milo

od miast* T a r n o w a  a pół mili od W is ły  od­
legły, z budynkami gospodarskiemi i ogrodem o kilku-sct  drzewach 
owocowych, a glob^ wskroś pszeniczna, jest  z wolnej ręki do 
sprzedania. — O warunkach m o ż n a  powziaść wiadomość u w ła ­
ściciela mieszkającego w Tarnowie przy ulicy N o w y -Św ia t  pod 

37°- (5 2 8 -1 -3 )

w
tym licznym zbiorze kalendarzy polskich, któ­

re widzimy wystawione na sprzedaż w księ­
g arn iach— odszczcgólnia sie

„NADWIŚLANIN"
K a l e n d a r z  na rok  1852

wydany staraniem pana Sabińskiego księgarza w mieście obwo- 
dowem Wadowice.

Opróoz zwyczajnych — że powiemy — stereotypowych rubryk 
kalendarskich, zawiera trafnych uweg i rod gospodarskich mnóst­
w o :  Słówko o drzewie ,  Słowniczek wyrazów obcych, w poto­
cznej mowie, a niekiedy w pismach używanych z podaniem słów 
polskich tegoż samego znaczenia — do tego dodana jes t  Gawęda 
staropolska pod tytułem : Dobre czasy  -Łukasza , a w końcu historya  
w ęg ierskie j w o jn y, krótko zebrana — kilkanaście drzeworytów 
s łużą  do uzupełnienia tego szkicu historycznego.

Z tego względu Nadwiślanin stanowi niejako epokę w kalcndar- 
stwie naszem, ile że jest  pierwszym — który za przykładem kalen­
darzy zagranicznych w drzeworytach szukał także swojćj ozdoby 
i zalety.

Cena tego interesującego kalendarza n iska,  wynosi 1 złoty poi. 
18 groszy. [525—2]

H a b r y k a  i a c h u m
gospodarczo-rolniczych

L. Zieleniewskiego i Spółki
zawiadamia niniejszein, iż pan J ó z e f  M a r c z y ń s k i ,  dotychczasowy 
pisarz tejże fabryki,  z dniem dzisiejszym obowiązki swoje pełnić 
przestał;  ostrzega zatem wszystkie strony interesowane, że wszel­
kie zawarcia kontraktowe, wszelkie wypłaty  pieuieżne na rzecz 
tejże fabryki przez tegoż zawarte i pobierane, za nieważne uznaje 
i niczćm za takowe nie gwarantuje,

Kraków dnia 3go stycznia 1852 r.

S P U S T I t ó i S Z E N ł A  M J S T I S U M U l i O O l f Z A K .
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2 a 87” 6’” . 147 +  1* 2 1”’ 56 wpłwschodni słaby pogoda
to 4 853 +  3 7 1 43 wschodni „ pogoda z chmurami koło nieb. przy księżycu. +  0* 4 — 3 ‘ 9

3 6 | „  4 006 +  1 9 1 58 'wpłwschodni „
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